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OBCHÓD 70-LECIA URODZIN PROF. DRA JÓZEFA KOSTRZEWSKIEGO

25 lutego br. obchodził siedem dziesięciolecie sw ych urodzin nestor archeologów  
polskich prof. dr Józef K ostrzewski. Ku uczczeniu tego jubileuszu zorganizowano 
z in icjatyw y poznańskiego oddziału PTA  w  dniu 25 Iii o godz. 14 uroczystość, która 
jak to określił na w stępie przew odniczący prof. dr K . Tym ieniecki, m iała charakter 
raczej ..fam ilijny1*, uroczystość bow iem  oficjalna zostanie zorganizow ana przez PAN. 
W zięli w  niej udział g łów nie najbliżsi przyjaciele, w spółpracow nicy i uczniow ie Jubi­
lata. Uroczystość otw orzył prof. dr K. Tym ieniecki, który wspom niał o początkach 
sw ej w spółpracy z prof. .1. Kostrzewskim , sięgających okresu organizowania się 
U niw ersytetu  Poznańskiego, podkreślił duże zasługi Jubilata dla U niw ersytetu i cała 
Jego pracę na tym  polu, pracę, której tradycja nadal jest żywotna. Zakończył w yra­
żeniem  sw ych najlepszych życzeń.

Z kolei zabrał głos prof. dr Z. A. Rajewski, podkreślając szczególną łączność 
prof. K ostrzew skiego z W ielkopolską i Poznaniem , który był terenem  działalności 
Jubilata. Za całokształt pracy prof. K ostrzew skiego należy Mu się głęboka w dzięcz­
ność. W im ieniu IHKM, PTA, PMA i Muzeum w Biskupinie oraz sw oim  własnym  
w yraził serdeczne życzenia zdrowia i dalszej ow ocnej pracy.

Następny m ówca, prof. dir Jan Czekanowski, przypom niał okres, kiedy to 
w spólnie z Jubilatem  bronili tezy autochtonizm u Słow ian na ziem iach polskich- 
Punktem  w yjściow ym  dla tej tezy były badania archeologiczne nad kulturą lu' 
życką; dowody zaczerpnięte z innych nauk. jak językoznaw stw o, antropologia, do­
dano dopiero później. Postaw ienie na w łaściw ym  m iejscu kultury łużyckiej, uzna­
nie jej prasłowiańskiego charakteru pozwoliło zorientować się w całych pradziejach 
Europy środkowej. I to jest w łaśnie w ielka zasługa prof. J. K o s t r z e w s k ie g o -  
Prof. Czekanowski zakończył życząc Jubilatow i jak najdłuższych lat dalszej pracy-

Prof. dr K. Jażdżew ski, który z kolei zabrał głos, zw rócił głów nie uw agę na to, 
że w  całej działalności prof. K ostrzew skiego dom inuje w ielk ie um iłow anie pracy, 
um iłow anie tej dziedziny wiedzy, której pośw ięcił w szystkie sw oje w ysiłk i nie ba- 
cząc na siły i zdrowie. W yraził najserdeczniejsze życzenia w  im ieniu o ś r o d k a  
archeologicznego w Łodzi. N astępnie odczytał napisany przez sieb ie w iersz okolic2' 
nościow y, gdzie w form ie żartobliwej w ysław iał zasługi Jubilata jako nauczyciel3, 
którego uczniow ie zajm ują dziś w iele w ybitnych stanow isk.

D r . J. Buratyński w yraził w dzięczność za okazywaną pomoc i bardzo s e r d e c z n e  

życzenia w im ieniu najm łodszego oddziału PM A w Nowej Hucie.
Z kolei zabrał głos dziekan W ydziału Filozoficzno-H istorycznego U. P. Pr°*' 

■dr Józef Kwiatek, który podkreślił szczególnie duży wkładi Jubilata w  osiągnieclJj 
U niw ersytetu  Poznańskiego przez cały okres jego istnienia. Prof. K ostrzewski b> 
jednym  z tych, którzy zakładali fundam enty pod uczelnię, później bez przerwy trW 
na posterunku i zaw sze przodował w pracy. Zasługi Jubilata dla W ydziału or 
specjalizacji, którą reprezentuje, są również ogromne, a na szczególne podkreśleń* 
zasługuje w ychow anie przez N iego tylu ludzi, którym i Polska obecnię się chlu• ■ 
W im ieniu Wydziału Filozoficzno-H istorycznego złożył Jubilatow i najlepsze ż y c z e ń  
dalszej owocnej pracy w  dobrym zdrowiu.

W im ieniu Muzeum A rcheologicznego PA N  w Krakowie złożył J u b i la to w i  z.V 
czenia  doc. dr T. Reyman. podkreślając, iż prof. K ostrzew skiego bardzo w iele m
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wiąże z Krakowem i  w tamtejszym środowisku archeologicznym cieszy się On 
niezmiennie wielką życzliwością.

W im ieniu pracow ników  Muzeum Archeologicznego w  Poznaniu zabrał głos  
kierow nik B. K ubiak w yrażając najserdeczniejsze życzenia i podziękow anie za w y­
tw orzenie w  M uzeum atm osfery w spółpracy-i życzliw ości i  serdeczną troskę o w szyst­
kich pracowników.

N astępnie przem ów ił przedstaw iciel poznańskiego oddziału PTA  m gr E. D ą­
browski, który w skazał, iż  do w ielk ich  osiągnięć Jubilata zaliczyć trzeba rów nież  
stworzenie Polskiego T ow arzystw a Prehistorycznego i  Jego pracę w  tym  T owarzy­
stw ie, mającą ogrom ne znaczenie dla popularyzacji naszej dyscypliny wśród najszer­
szych rzesz społeczeństw a. Organizatorzy Polskiego T owarzystwa A rcheologicznego  
um ieli ocenić ten w ielk i w kład prof. J. K ostrzew skiego i na starych wypróbowanych  
fundam entach w znieśli now y gmach. Mgr Dąbrowski zakończył w yrazam i najgoręt­
szych podziękowań za całokształt pracy Jubilata i życzeniam i dalszej owocnej pracy 
na um iłow anym  przez N iego polu nauki.

N astępnie kolejno sk ładali życzenia przedstaw iciele następujących instytucji: 
mgr L. J. Łuka w  im ieniu dyrekcji M uzeum Pom orskiego w  Gdańsku; dr W. Sar­
nowska w  im ieniu Muzeum Śląskiego w e  W rocławiu; m gr J. Żak w  im ieniu pra­
cow ników  katedry A rcheologii Polski U. P. i  Zakładu A rcheologii P olsk i IHKM  
PAN w  Poznaniu; stud. M. R ulew icz w  im ieniu studentów  Historii K ultury M ate­
rialnej U. P.; mgr A. Ham ling w  im ieniu Muzeum Pomorza Zachodniego w  Szcze­
cinie i  oddziału PTA w  Szczecinie oraz delegacje Kółka H istorycznego przy Liceum  
Pedagogicznym  w  Poznaniu, Kółka Historycznego przy Liceum  Pedagogicznym  
w W ągrowcu, Kółka Historycznego przy L iceum  W ychow awczyń P rzedszkoli i Kółka 
M iłośników m iasta Poznania ze szkoły nr 34.

Z kolei odczytano depesze, które nadesłali m. i.: dyr. IH KM  PA N  prof. dr W. H en- 
sel, Zakład A rcheologii P olsk i IHKM PA N  w  K rakowie, Dyrekcja i Pracow nicy Mu­
zeum Narodowego w  Poznaniu, Zarząd i członkow ie Stow arzyszenia H istoryków  Sztuki, 
Prezydium Polskiego T ow arzystw a Archeologicznego, następujące oddziały Polskiego  
Towarzystwa Archeologicznego w : Chełm nie, Gnieźnię, Kaliszu, Opolu, Rzeszowie, 
Stalinogrodzie, Nowej Hucie, Szczecinie, W rocławiu, Zielonej Górze, K om itet M iejski 
PZPR w  Poznaniu, Redakcja D aw nej K ultury, J. Dąbrowski, A. Gieysztor, 

• ' W ,  Hołubowiczowie, R. Jarnka, M. i Z. W ojciechowscy, K. Feltnerow ski, L. B al- 
cer°w ski, M. Dębińska, J. Gurba, Z. i  W. Szafrańscy, T. W roncka, A. Żaki.

Po odczytaniu depesz zabrała jeszcze głos prof. dr M. Ruxeirówina, która przy­
pomniała ciężkie chw ile, jakie przechodził prof. K ostrzew ski w  czasie okupacji h itle- 
^■■wskiej, podkreślając n iezw ykłą pogodę ducha, z jaką je znosił. D zisiejsza uroczy- 

osć dowodzi, iż  Jubilat b lisk i jest bardzo licznej „rodzime" archeologicznej w  kraju, 
e trzeba tu w spom nieć, iż  sław a Jego sięga daleko poza granice Polski. Zakoń­
c z 1 sw e przem ów ienie słow am i podzięki dla prof. K ostrzew skiego za to, iż  archeo- 

polską uczynił głośną, oraz życzeniam i jak najdłuższych la t dalszej pracy.
 ̂ zakończenie uroczystości zabrał głos ow acyjnie w itan y  Jubilat, który stw ier-  

ż y ’l f e nio “ u je się godnym  tych w szystkich pochwały które m usi przypisać głów nie  
sz 2 1 w°ści i  przyjaźni m ówców. Stw ierdził też, iż  p lany i zam iary w  życiu m iał

i n ic w szystko zdołał zrealizować. Kariera naukow a Jubilata też n ie  była  
rod ■nie głat̂lta * prosta, w ie le  osiągnięć zaw dzięcza sw oim  bliskim , najpierw  
raże1COm po*em  żonie, sam  uw aża, że spełn ił tylko sw ój obowiązek. Zakończył w y- 
Zat niem sw ei w dzięczności za okazane Mu serce i życzliw ość, szczególnie zaś organi- 

°rom  tej w zruszającej uroczystości.
sie ^>rzom° w 'en'e Jubilata zakończyło oficjalną część uroczystości, po której odbyła  
z J 1®.r'3at^a towarzyska, urozm aicona nagryw aniem  przez Polskie Radio w yw iadów  

u llatem  i uczestnikam i uroczystości.
Zofia Hilczerówna
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